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WIADOMOŚCI KRAJOWA, 
WILNO A 
NV końcu przesziego miesiąca, mieszkań- 
cy Wilna, a szczególniey zaymujący się spła- 
„wem , widzieli z ukontentowaniem, uczynioną 
„2 rozporządzenia naczelnika szóstego okręgu 
wodnych komimnnikacyy,  probę uprzątania 
raf, w znaczney liczbie żeglugę na rzece Wilii 
zatrndniających. Proba ta zależąła na wydoby= 
ciu wielkiego kamienia Szysz zwanego, w miey- 
„scu żianćm pod imieniem Łaźnią za, Wierszup- 
ką, gdzie, w czasach osobliwie małey wody, 
płyty bez zaczepiania się przechodzić nie mogły. 
Trzyduiowa praca kilkudzićsiąt najemników 
pod dozorem urzędnika tutęyszey wodney kom- 
( mtnibacyj, wystarczyła do zniesienia tey zar 
| wady, a wielkićm uradowaniem pędzących pty- 
Piły: 
mieyscach pojedyńczómi kamieniami i ma różne 
' piaszczyste zasypy , które w żegludze wielkie 
szkody sprawują; spodziewać się więc należy, 
że właściciele pobrzeźni zechcą być uczęstnika- 
"mi w przedmiocie uprzątania tąkowych zawad, 
każdy według swyojey możności, przez podobne 
działania, pod przewodnictwem urzędńików 


wodney kommunikacyt; a tym sposobem sto- 


pniami uwolniłaby się żegluga na tey rzecęód 
wszelkica sdtrudaień. £ ; 
Ostatnia datta gazet petersburskioh jest dnia 
6. sierpnia. LK A SB 
Jego Cesarska Mość, d, 2% lipca, przybył 
do Ładźęynego- Pola, o god zinie,7 mey; zranasskąd 
wkrótce wyjechał do klasztoru = Alexandro- 
Swirskiego gdzie w obecności N, Pana odpra+ 
wione. zosjały modły do. Błogosławionego Ales 
xandra Swivskiego. Za powrótem do miasta, N; 
Podróżny, był ną mszy w cerkwi 55 Piotra i 
Pawła i na odprawianych modłach, „potćm oglą, 
dał budujące się okręty i szpital, poczćm w dalz 
szą wyjechal podróż. Dzia. 25 o godzinie 8 
raną przybyciem swym uszczęśliwił miasto 
Wytegry. Radość mieszkańcow była dó*nie- 
opisania, „W kościele ucełował krzyż, z któ- 
| duchowieństwo spotkało N. Pana: g kęs 
foio à udał się do domu kupca  Szałanańowa, 
przeznaczonego na pebyt Monarchy, gdzję miał 
herbatę śniądanię: kilkakrotnie. potćm „ukazał 
SIĘ BA balkonie, przed którym wielkie mnóztwo 
„zebrało się ludu, pragnącego oglądać swojego 
Monar chg, Gospodyni domu miała szczęście 
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otrzymać w podarunku pierścień brylantowy. 
O godzinie 10 N. Pan w dalszą wyjechał drogę, 
dnia 26 lipca ʻo godzinie 2 z południa, przy- 
był do Kargopola, i natychmiast udał się do 
kościoła Narodzenia Pańskiego, a potóm do ko» 
ścioła przemienienia Pańskiego. O godzinie 4 


, 2 południa w dałszą wyjechał podróż, 


Jenerał adjutant Jego Cesarskiey Mości, 
Xiążę Mienszykówy mianówany kawalerem or- 
deru é. Anny uszey klassy. 

Prezydent justye-kollegiam spraw estońskich 


„4 katlandzkich, rzeczywisty radea stanu, Baron 


„Korj, nayłaskawiey mianowany radcą taynym, 


'krozkazem zasiadania w Rządzącym Senacie. 


Qdstawny jeneral major "Naumow, miano” 
wany cywilnym —gu5ótnatorem*" razańskirń, 
z przemianą rangi woyskowey nacywilną, rze 
czrwistego radoy * stanu. : 

Nayłaskawiey mianowane damami orderu 
Ster Katarzyny mnieyszego krzyża: Hrabini 
Szubałowa, żona jenerał-porucznika; Żona rad- 
cy taynego Neplujewa; takoż Baronowa Toll, 
Żona jenerał-porucznika, 

Mianowani rądoami kollegialny mi: witch. 
skiego sądu głównego 1go departamentu rado a, 
Roman Horbaczewski; wołyńskiego sądu gtó- 


„wneso rgo departamentu rądća, Antoni Rożań- 
"ski; grodzieńskiego sąda głównego 1g0 departa- 


meniu radca, Wacław Malinowski; i witebski 
kassyer gubernialay, Kossowicz. A dy 

Zmarły minister spraw wewnętrznych, rze- 
ezywisty radca tayny, Kozodawiew, umarł maż 
jąc wieku lat 67, RPA AR 
NIEMCY 

(z gaz. Zusch.) Karlsruhe, dnia 50 lipca. 
Otrzymano ta wiadomość, że nà skůtek „od- 
niesienia się berlińskiego miniśteryam policy - 
uwięziono w Badeńskićm pewnego żnakomiitegó 
autora. af GRO SĘ : ża 
bu Wisbaden, dnia 28; lipca: Uwięzienia, prze- 
tząsanie dómów, zabieranie- papierów , jakie 
u nas zaszły i-dotąd jeszcze trwają, sprawify 
powszechne po'całym kraju wrażenie. Nieję- 
dem obcych opuścił już nasze ` kąpiele i ud 
się do przyjaźnego Baden, albo do kąpieli Nie- 
miec północnych; a szczególniey do Pirmohlił. 
zastanawiają się, zkądbj policya praska no- 
gla mieć tak szenegółowe «iaddtności o poje- 


- dynczych familijach; osobach 1rzeczach miey- 


scowych stateyszeķo kraju, i przypisują to o- 


„sobie, która zapewne w charakterze tajemmego 
ajenta, pod zupełnie innym pozorem, dawniey 
już w tey stronie przebywać musiała. Między 
uwięzionymi kaznodziejami i duchownymi znay« 
dują się mężowie,którzy się cieszyli powazaniem 
i przywiązaniem parafiy swoich.Rodźina S.prżeż 
uwięzienia, które spotkały wielu jey członków, 
pogrążoną została jw głębokim smutku. Radzcę 
kryminalnego S; którego złożenie z urzędu jest 
znajome, chciano także uwięzić; ale nie udało 
się go schwycićj zawczasu się bowiem z Nassau- 
skiego, oddalił." Jedńakże nię prżestają go śle 
dzić: M h 

Gazeta bremeńska zawiera drugi artykuł ó 
politycznych związkach w Niemczech, których 
trzy wyliienia: ;, Bracia Niemcy, którzy chcą 
utwetzyć z Niemiec rzeczpospolitą, na wzór 
Ameryki półnócney;2) Rojaliści, którzy chcą 
podzielić całe Niemcy na dwa królestwa: na 
półuoche ina południowe Niemcy, z zupełną 
reprezentącyą 3) Imperyaliści, którzy chcą od- 
dadź całe Niemcy jednemu (Cesarzowi., także 
z konstytucyyną reprezentacyą narodową. Osta- 


tni mają bydź naymocaieysi i blizey przycią- 


gnienia na śwoję stronę rojalistów, Prócz te- 
go mają bydź także Czarni bracia, którzy chcą 
wszystko dzikia obyczajem poburzyć. 
: SP RUS St 

z. gaz. Zuch.) CGazeta;bremeńska, a żtey 
i jedna z hamburskich zawiera podpisane, imio- 
nami i nazwiskami piędziesięciu dwóch różne 
„go stanu ludzi. z Berlina- świadectwo, żć 
wszyscy, znając dobrze Jahna , „nie sły- 
szeli nigdy o nim tak zbrodniarskich rzeczy, 
à EZ nh (Wszakże i ta gazeta 
umieściła tylko to; co byłó w gazecie stanu), 


~ ani go też bydź zdolńym do nich nie widzieli. 


Co się zaś tycze dwoch puginałów , dowolzą: 
że jeden z nich dostał ua pamiątkę od por 
ety Kórnera, który go nosił podczas wojny; 
drugi zaś kazał sobie zrobić w roku 1815, kiedy 
wł'wezwany 'do Paryża. Jednego używał do 
bicia cukru, a drugiego do małych robot. rẹ- 
OBnyche.» 4-5 SE t 
Pruska gazetā' stanu oświadcza za nitpra= 
wdę , że Ścheiermacher i Görres zostali uwię- 
zieni.— Pierwszy ma się znaydować w pos 
dróży. KZK © 
| Nagle odwołany z Baden pruski minister 
reżydent Varnhagen von Ense miał bydź za» 
raz w Prusiech aresztowany, alé wiadomość 
tę odwołano. 


. PARANOYA SS ci 

Paryż dnia 31 lipca. Król udzielił d. 29 
audyencyą przybyłemu z Konstantynopola Mar- 
grabiemu Riviere N. Pan nie wychodzi jes 
szcze ze swoich pokojow ; gdyż podagra wpa« 
«dia mu znowu w lewą rękę. == Podróż dó 
Rambouillet zaniechaną : została: » 

ci d. 12 albo 14. sierpnia do, Paryża, 
Król zezwolił na wystawienie w; Lecżourć 
pomnika Marszałka. Lannes , Xięcia Montebello: 
- Georgina fłutchinson (druga małżonka je- 
nerała Sarazin) chce osobiście błagać Króla o 

przebaczenie dla swego małżonka: 
_ Przybył tu dziś Xiążę Richelieu: 


jego uwięzienia donosiła ber- 


Król powrów | 
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Wolno Drukowóć. Ignacy Reszka Kom, Cens, Gsl w Wilnie w Drukarni Redakeyi piam pory od” j 


Dzieńnik Paryzki czyni z powodu sprawy 
Pana Bavour, która się dziś rozpocznie , nas 
stępującą uwagę: „ Sprawa ta jest nader wā- 
Zna: tycze się ona publicznego porządku i oso* 
bistego bezpieczeństwa dwoch głównych za- 
sad, na których trwałość stanu społeczności 
polega — Jakikolwiek wyrok wypadnie , będzie 


on zawsze trynmfem dla prawdziwych przy” . 


jaciół i stronników konstytucyi.  Spostrzegą 
oni w tém zdarźeniu , jak z jedney strony do- 
broczyńną jest niepodległość władzy sądowey; 
i jak z drugiey strony dzielne jest ustanowie* 
nie sądów przysięgłych do wstrzymania nađu- 
Żyć, któreby z owey niepodległości powstać. 


mogły. (Pan Faooua będzie zapewne uznany J 


przez sąd przyssęgłych za niewinnego). — Ga- 
zeta Courier otwiera także zdanie swoje wzgle* 
dem tey sprawy. Utrzymuje; że rzecz ta po- 
winna była bydź odesłaną do kommissyi pu- 
blicznego oświecenia, a nie do sądów „,iże się 
to sprzeciwia prawu; ażeby sexterna jakiego. 
nauczyciela publicznego miały służyć pozeciw 
niemu za dowod kryminalny ; chociażby nawet 
były powodem do niepstządku, nie mogą je- 
dnak bydź powodem do postępowanią sądowe= 
$o, ani też służyć za główny dowód. (Dzien- 
nik Paryzki i Courier, są gazetami ministery- 
alnemi.) Dzieńnik Rozpraw zawiera wyjątki 
z sexternow Pana Bavouż i czyni uwagę, że 
za podobneż twierdzenia w Niemczech professor 
jedńego sławnego uniwersytetu jest prześledo- 
wany. Twierdzi daley, że rzecz ta należy 
ze wszelkiego względu do rozpoznania sądowego» 
Gazeta Constitutionnęł zbija zaskarżenie kró* 
lewskiego fiskała, i nie znayduje w =przywie” 
dzionym wyjątku z sexternow - Pana Bavouw 
nic takiego ; coby mogło dadź powód da 
sprawy kryminalney. Wszystko, cokolwiek 
przytaczają opiera śię na samych: domysłach; 
nie masz zgoła żadnego dowodu. Wszystko jest 
naciągnięte, nie masz nic stanowiącego, Nie nie 


upoważnia i nic nie usprawiedliwia skatg. — T 


Pań Dupin; obrońca Pana Bavouz wydał także 
że strony swego klienta pisemko, pod tytułem: 
Wstępne uwagi nad sprawą etc., które spra- 
wiło: wielkie wrażenie, i jedna opiniją dla bwi- 
nionego i "e 

W Palais Royal zabtane żostało pisemko, 


pod tytulem: „ Mały Pielgrzym (le petit pèle- 


rin) z Parmy i Placencyi. $ 

wenionie inwalid jeden Mameluk, w je- 
dnym dniu odbył chrzest, bierzmowanie, był 
w śpówiedzi i wziął szlub. 
Liczba szkół wzajemnego uczenia mnoży się 
bardzo prędko po wielu departamentach. W sa- 
mym departamencie /Możelli jest ich 19. Dwoch 
Hiszpanów: Don Juan Arrietta i Don Mariano 
Arizmendi przypatrywali się ` szkołom tym 
w/Bordeaut ; gdzie dla obojey ploi są urządzo= 
ney acto w zamiarze założenia podobnych 
w śwey oyczyznie, jeśli duchowieństwo na to 
pozwoli (?). "AR ea 
no W Havannah miano otrzymać wiadomość; 

że Francuzi , którzy wypędzeni zostali z Po* 
la schronięnia, wynieśli się na wyspę jednę 
na Missisippi. . Wyspa ta należała dawniey do , 
Filbustierów. Naczelnicy ich, z których wielu 
posiąda znaczny majątek , zostawili teraz tych 
nieszczęśliwych własnemu ich lósowi. - 
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Wilno dnia 15 Sierpnia v. s. 1819 roku. 


1 
, 1. Excerpt remanifestu z -protokułu potocznego Grodz. Pttu Wileń. w dacie niżey wyraża- 
; ad się zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędową Grodzką Pttu Wileń. jest wydan. 
oku 1819 miesiąca augusta 6 dnia. Przed aktami Grodz. Pitu Wileń. stawając obecnie 
«W. Leonard Adamowicz Sędzia Granicz. Pitu Lidzk. remanifest poniższy do protokułu wpisać 
Podał, który tak się wyraza. Remanifest na oświadczenie W. Czarnockiego przez Stanisława 
Sędz. Granicz. Guber. Grodzień. Leonarda Sędz. Granicz. Pitu Lidzk. Adamowiczow ; w Ame- 
mu całego rodzeństwa pełnomocnie działających uczyniony. następnie się wyraża: nim odpowia- 
dać przyydzie na zarzuty w oświadczeniu delira pomieszczone , żałłcy znaydują potrzebę pier= 
Wiastkowie usprawiedliwić w oczach Publiczności wszystkie swoje działania na prawach 4 słu- 
Szności ugruntowane , które dzisiay (Powodem tylko nieograniczonych chęci człowieka z natu- 
talney ułomności wynikłych) momentalnie zakłóconemi zostały , zeszły 5. p. Franciszek Adamo- 
wciz*Siolnik Mścisł. biorąc pochodzenie z domu Adamowiczow w Lidzkim Pitcie posady swe 
mających, przez ciąg życia w początkach jeszcze kreacyi znaydywał przygarnienie na łonie fa~ >- 
milu 2 w jry domach, często osobistym zaszczycał się pomieszkaniem. Pośledniey gdy wzrost 
majątku posług wać niu zaczął wzajemnie dóm jego był przyjaznym i otwartym dla krewnych, 
On zaś wdzięczność i przychylność dowodził przez ustawiczne. korrespondencye; chlubał się w po- 
śród przyjuciój 1 współ-obywateli z naszego połączenia się; a dla wykazania własney rodowito- 
serw Wakom. Pitcie Dokumenta z. domu i Pttu naszegoł brane do akt publicznych osobiście 


wnosił, - Te wszystkie okolicznoście związkowe znajome były aż nadto otaczającym zeszłego Stol- * 


Mika a mianowicie : żonie jego, wśród których odebrawszy „familia wiadomość o jego zeyścjie za | 
przybyciem do Wilna jeden z nas Gasper Adamowicz Porucz. woysk Pols. w miesiącu jeszcze 
juniui przez urząd wezwany jako krewny i potrzebny do assystency, był przy otwarciu papie- 
tow 1 opieczętowaniu onych do wiedzy. Opieki Dwerzańskiey Wileń. zaymujących się. Bezpo« 
tomne zeyście Franciszka Adamowicza Stol Mócisł. zostawiło Prawo sukcessorstwa domowi A= 
damowiczów z Lidzk: Ptta po mieczu idących, powodem którego kiedy żalący się przybyli w Po= 


wiat Wiłkomier. celem osiągnienia spadku dla ich jedynie tylko należącego: znalazłszy nayprzód 


papiery i dókumenta ża prozbą żony zmarłego przez Sąd Głlny 2 Departamentu zatrzymane , 
powtóre, łundusze wszelkie na żiemi oparte i inne przez Jntromissyą na rzecz teyze zajęte 1 
odzierzańe ,1 kiedy żona zmarłego W. Adamowicza, regulując znaczną pretensyą do wszystkich 
"własności pozostałych, odkryła, że przez jey wspólne staranie jest spłacony i powiększony ze- 
szłego Stolaika majątek ,i kiedy w końcu żałące się z własnoręcznych. zmarłego notacyow na- 
brair przekonania że jeszcze przed ślubnym związkiem W. Anna z Czernikow ad praesens A- 
damowiczowa liczyia znaczne na obligach przez zeszłego $. p Stolnika kredytowane summy, któ- 
fe za jey połączemem się jeden złożyły majątek. Z tych to właśnie pobudek prawi sukcessoro- 
wie Widząc dia siebie nie przebytą koley processu. w oddzieleniu funduszow ;- sposobem ugod 
znieść pretensorstwo Zóny nayblższy -*1dzieh środek, jakowy doprowadzając do skutku Doku- 
meut wieczysty-na urzędzie Pitu Wiłkomirsk. przyznany zawarliśmy, przez któren kontentu= 
jąc się W. Śtolmkowi zastawą folwarku Gierztuciszek, dalsze swe własnoście w massach funs 
 duszu jey męża pomieszczone na rzecz sukcessorów ustąpiła i przelała, oraz uwolnić z pod pos- 


 sessyi wszelkie spadkowe majątki zdeterminowała się, na zapewnienie zatym przez W. Ada- 


mowiczowę jey właśności odpowiednią całości wnieśliśmy ewikcyą z majątkow dziedzicznych 
kilkaset dusz wynoszącą , która przez złożenie świadectw Sądu GH. i Juryzdykcyow Pstwych 
o swobodności wydanych przyjętą i zatwierdzoną została. Tak tedy żalące się stanąwszy na 
stopmiu raz jako prawnych sukcessorów zeszłego Franciszka Adamowicza , raz drugi jako wła- 
 $cicielów. ustąpionych częsci majątkow pozostałey jego Żony: zrobiwszy jeszcze Dokument dziel- 
czy przyznany między sobą urzędownie przez Jntromissyą zajęli to wszystko , cokolwiek dą ie 
prey nalezeć mogło, a celem wydobycia papierow w opiece Dworzańskiey Wleń. będących, Ża» 
du GH. Litt. Walen. 2 Departamentu Proźbę ; któren' Sąd przez rezolucyą swoją utwierdziwszy: 
czyrinoście sukcessorów rozkazał teyże opiece Wileń. po z inwentowaniu I)okumenta wydać ; 
co wszystko przechodząc także przez rezolucye urzędowne spełnionym zostało, w ciągu jeszcze 
takowych działań znay dując sukceśsorowie w Kuryerze Litt. z powodu śmierci zeszłego Stolni- 
ka w sposob wydobycia obcych papierow przez W. Bielińskiego czynione oświadczenie, ciż suk- 
cessorowie odpowiadając ña nie, zeyście swojego krewnego w tymże Kuryerze ogłosić. całemu 
krająwi niezaniedbali. Potym jeszcze w ostatku gdy W. Czarnocki wszedł ze skargą do Sądu 
Git. Kitt. Grodzień. 2 Departamentu ‘i tam sukcessorowie nie opóźnili przynieść stosowną jemu 
odpowiedź; przez którą Sąd Główny bezdowodnym i płonnym uznał przyiście tegoż Czarnockie= 
go nie w mieyscu i porządku swoim uczynione, /l'e wszystkie czynnoście w przeciągu cztero- 
miesięcznego czasu publicznie pod władzą praw i okiem Rządu spełnione przez rezolucye różnych “ 
Juryzdykcyow zatwierdzone jednemu tylko W. Czarnockiemu upodobało się, publicznie oświad- 
czeniem bez dowodnym naganić, na które acz niechętnie sukcessorowie następną przynoszą 
odpowiedź, 4 nayprzód z podziwieniem zapatrują się sukcessorowie że W. Czarnocki na samym 
wstępie swojego oswiadczenia zaczyna od smutku jaki go dotyka zgon życia Stolniką Adamowi- 
cza, Zal wywarty z pobudek zeyścia podobnego jestestwa jest moralnym uczuciem tylko tkli- 
Wey duszy „nie może zatym nigdy służyć za narzędzie dó wsparcia napasinego'ihteressu i chci- 
Wych zaniarow człowieka. Stolnik Adamowicz płacąc dług naturze, dawno Już jak oddał smu+ 
-toa geprezentacyą żyjącym; zwłoki jegó nawet łzami patrzących oblane i odpowinowatych przy- 
garnione dawno jak skrzepły w grobowcu, on za$ od czterech miesięcy stawszy się mieszkań- 
Cei tyjeczności gardzić będzie niewczesnym smutkiem przez kz b zg do pochłonienia je- 
go funduszów wyciśnionym, a same nawet popioły wzdrygać się muszą na hasło kłótni i nie po 
koju jakie-dziś jest do odarcia jegoż krewnych wytężone. Powłóre w oświadczeniu swoim dono- 
SL NV. Czarnocki że prosto po matce zmarłego Stolnika Adamowicza naybliższym siebie widzi * 
> posięgnienia spadkowey własności, z samego wyrazu że jest-naybliższym, uważać należy sto- 
pien pierwszy; a ztąd wnosić potrzeba że i W. Czarnocki również jest synem matki zeszłego 
(5. p: Stolnika , żalące się zayrzawszy ścisle w tradycyą familiyną znaydują; że matka zmarłego 
ś.p. Stolniką Adamowicza miała. jednego męża , niezostawując innego potomstwa skończyła swe 
zycie. Lecz kiedy Prawa narodowe acz by własne matki dzieci z powtórnego łoża spłodzonę u- 
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ujące przedstawnjąc wszystkie przez się poczynione tranzakta przynieśli w tym objekcie do Są« `` 


„w mhassje fundusz 
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stwa pokrewieństwem* o teyże famiiii jako obey hależźeć nie może. Bardziey kiedy. matka ze- 
„szłego Stolnika Adamowicza nie przynosząc żadnych dobrodzieystw w funduszach sęnowi , prócz 
daru Życia; sama jeszcze na czułey y traskliwey jego pieczołowitości szczęśliwie skołatała mo* 
menta wieku. swojego.. Po cóż dómi WW. Czatnockich nie dawszy naymnieyszego wsparcia p0* 
sagowego familii Adamowięzow , będąc dla ich zupełaie obeym ,. robi jakieś niesluszite poszuki- 
"wańia, z któceini przed publicznością powstydzać należałoby się. Sukcessorowie ma. stopniu V y 
szłego Franciszki Adamowicza , z mecza stojący nie tylko W. Czarnockiemu, lecz wszystkim 


okrywającym się kądzielną postacią wzdychaczóom do jego majątku, restytucyi navmnicyszey.02Y* 
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nié nie są winni. ' Poźrzecie dla ukształcenia swoich pretensyi VW. Czarnocki ogłasza nie wiacó* 


suwają od,familii pierwszego męża, tym więney klokolwiek szczyciłby się dalszym tóacierzyńt 


*mość o zeyściu Stolnika Adamowicza, i żali się na oddalone swe pomieszkanie-w Miuskłoy "Ga: | 


"bernii. Sukceśsorowie przez Proźbę do Sądu Gł. Litt. Wileń. 2 Depart, podaną udówalaili jaź 
~ Hierzeteļhe W, Czarnockiego wnioskowania, albowiem śmierć zeszłego $tolnika.w. podzat kach 
swojego przyyścia była wiadomą całema krajowi z powodu wiele interessowauych przez Pierii’ 
potencye osob. Wiedziat o zgonie Adamowicza sam W. Podkom. Czarnocki gdyżsbył jeg i 
tezą Komitecić kredytorskim Kommissyi Radziwiłłowskiey, a,synowiec jego rodzony. także, 
p . Gzarnocki ciągle przebywając w kancellaryi teyże Kommissyi patrzał ciagle na początkowe 
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układy żony zmariego z sukcessorami w Wilnie czynione, na podawane Proźhy i Reztlucyć | 


w agim Depart. Sądu GH. i opieki Dworzańskieysw początkach- jeszcze miesiąca junii. wyszłey 
na drabówanie i pieczętowanie Urzędowne papierow. Widział też osobiście w Kanceliar;) Pra- 
ktratoryi Radziwiłłowskiey sukcessorów zbierających wiadomoście funduszow w massie mies 
_szczących się. Również czytali wszyscy WW, BE nie jednokrotnie w Kuryerze Litt przed 
"róznć osoby a nawet przez samychźe sukcessorów zawiadomienia o zgonie rzeczonego. Stolnika 
Adałiówicża publikowane , a w końcu wszystkie działania przyznane przechodząc przez akta Pu 
* bliszne , ią przeź rezolucye różnych Jaryzdykcyow zatwierdzone, nie mogą bydź zakrytemi przed 
Saik i nie godzi się Io nigdy podstępem lub kondykitem nazywać. Same: nawet prawo w takim 
‘režie osłania niewiadomością tylko te osoby, to jest t nieletnie, wywołane z kraju, i pod kuraę 
ae Ila, zdr U wreście W: Czarnocki wymawia się, że był oddalony , albowiem spra= 
wiediwiey mówić powinien, że oddalony od związku pokrewieństwa, oddalony w końca od'sqt= 
"ca pełnego ńczuciow tamiliynych zeszłego Stolnika , nie był nigdy ani w domu jego, nieznałikre- 
„wnych a nawet, żony, którą równo z zapałem i chęcią zawładania sukcessyi pierwszy raz oglą* 


dać raczył w Wilme: Nosząc na sobie imie słusznego obywatela niech przynayrhniey wy4na 


"tę nie mviną prawdę W. Podkom. Czarnocki, że fani on, ani jego synowiec ciągle mieszkający 
{ Fa wyż . 5 4 * - . ` . . x > NET" > 
w Wilnie, ani też cały dom Czarnockich , przez cztero-miesięczny przeciąg czasu od, $mierół 
fBtolnika Adamowicza widząc siebie zupełnie obcemi nie myśleli nigdy. zaklucać prawyol-sukoes- 


“sorów obeymujących należący im spadek dopóty, dopóki W. Michał Abłamowicz któren z_ tona 


Mdtury pfzyniosłszy z sobą ducha niczgody, ziarna niepokoju nawykłym ciosem na związkach 
'spokoyneso społeczeństwa rozsiewać nie zaczął, aby oglądać (miłe tylko dla niego) zaburzenia 07 
woce. On sam W. Czarnockiego ośmielił do posunienia tych krokow , które dziś cechą samey 


'hiesłuszności okrywać się powinny. Poczwarte z niedocięgzonych łask i względow approbule - 


w.swym oswiadczenia. W. Czarnocki wszystkie OWA. 1 Prawa żony zeszłego W„Anny z 04er” 
diikow 'Adamowiezowey do majątkow Jey męża regulowane wzywając w tym wz gdzies mocy 
BEZ 1 Ukazów posługających >. Sam utwierdza tym sposobem czynność. sykcess I nią eń 
Dokninent przyznany zawartą ubeśpiecza ich przynaymniey na własnościach przez. wdówę ita 
*stąpionych, za te nieyrószone nawet dobrodzieystivo o$wiadczone , sukoessorowie. publicznie ma- 
ją honor swoje złożyć delittrowi podziękowanie. Póopiąte pochlubit się «w swym oświadczeniu Wa 
śCzarnągki że rozpoczynając koley prawną o sukcessyą uzyskał dla siebie w 2gim Depart, Sądu 
"GH" Wiler. reżolucyą stosowną do jego żądań , lecz jaka ona była. to w swojey zachował wiar 
*domości. Aby odkryć w tym razie ńierzetelność pióra dęllitra , aby wykazać że W. Czarnor 
ERT pozokati_ tylko bez rzeczy zwodać Publiczność przedsięwziął, żalącesię ku przekonaniu 
powszechnemu „wprowadzają słowa powtórney i ostaleczney rezolucyi nadnejenionego Sądu nastęs 
nie; „Roku 181g miesiąca augusta 1 dnia w žurnale bitt, Waleń. GH, Sądu „2g0 Depart. zapi- 
"Saho. "Brach dwóch Prożb w, jednym, przedmiocie podanych. Pierwszey, na dniu 20 julii b Pod- 
Koni. Pitu Sułck. Józefą Czarnockiego w imieniu własnym i dalszego rodzeństwa. Drugiey w dniu 
Gi tegóż jatii miesiąca od Stanisława Sędz. Gubernii Grodzień. i Leonarda. Sędz. Granicz,: Pitu 
Lidz! Adamowiczow Ww imienia ich właąnym _i-dalszego- rodzeństwa etr.: Po Bprawce okazuje 
big 2a powodem prob uprzednio węszłych i złożonych tranzaktów Departameni. uważając, z Dos 
Tiagat miele, RANĄ A Franciszką; Adamowicza,, Anną z Czernikow Adamowiezową przy 
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assystene una.,b.,brez. Ziem. Pitu Wiłkom., Kurmina działającą z jedhey, a Adamo+ 
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"Ziem. Wilk. przyznaniem utwierdzonego, że „zastąwny folwark Gierztuciszki Z summa na mm 
NK i wszelką ruchomością w tym folwarku, znaydującą się , przeznaczońy „został dla 
wdowy Adamoticzowey, dalsza zaś pozostałość folwark zastawny Ostupy i summy. za obligami 
worzańskiey opiecę dnia 21 julii. oriienionego; aby paz 
piery„w kutrze po, zmarłym „M rangisziky, Adąmowiczn, h Szebakowskich zlokowane, wedle. ryś 
wyftiżonego Douisjenty ugodliwego dla; Adamowiczów przeenaczone wydała proszącym pod jch 
tewers, ettra;, Rozkazali. proszącemu Cząrnockiemu. objąwić iak się pokaże .w Izbie Sądewey 
aby, w rzęczy, q sukcessya po, zeszłym, Franciszku. Adamowiczu przez iego dowodzącey się czynił 

ima prawami: prepisana, w mieyscu i porzędku właścimym ettra,,, I na ostatek. Poszóste „nas 
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